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O kólnik m inistra w yznań Strem ayra, 
w ydany w spraw ie Robiesa, a opiewający 
w brew ustawom  zasadniczym  państw a, że 
ludzi można zm uszać do w ykonyw ania 
przepisów r  ligijnych, może godnie sta ­
nąć obok reakcyjnych rozporządzeń w 
innych państw ach. M inister pow ołuje się 
na ustawę szkolną, i tw ierdzi że pragnie 
ty lko utrzym ać karność w adm inistracji. 
Zdaje się , że p. m inister chce zaskarbić 
względy kardynała  Rauschera, w którym  
przew iduje może przyszłego papieża. T ak  
przynajm nićj — niewiadomo zkąd  — do 
dow iaduje się o tem  Pester Lloyd. K ar­
dynałowie —  pisze ten dziennik, który 
niezawsze przebiera w źródłach swoich 
doniesień — nie m aję podobno chęci wy­
b rać  papieżem  W łocha. W łoch  bowiem 
nie m iałby żadnego punk tu  oparcia poli­
tycznego. S tosunki we F rancji i H iszpanji 
nie daję w tśj m ierze źadnój nadziei. P o ­
zostaje więc tylko A ustrja, a w A ustrji 
ty lko kardynał Rauscher.

O czemeśmy w ostatnim  num erze wspo­
mnieli- jako  o istnćm  niepodobieństwie, 
tj. o samodzielnćj polityce żydów gali­
cyjskich, oraz o przym ierzu źydowsko- 
rusińsk ióm , to uw ażają w W iedniu za 
rzecz m oźebną i pożyteczną. Deutsche Ztg 

' m ó w i: „Izraelićki centralny kom itet w y­
borczy  we Lwowie oświadczył, jak w ia­
domo, gotowość do porozum ienia się z 
kom itetem  wschodniogalicyjskim . G dyby 
zaś —  ja k  nam  dziś piszę — nie udało 
m u się przyjść do porozum ienia z P o la ­
kam i, w tedy spróbuje poprow adzić agi­
tację  w yborczą na  w łasnę r ę k ę , i ty lko 
w ostateczności, aby przeszkodzić zwy­
cięstwu kandydatów  federalistycznych, u- 
łożyć się z Rusinam i co do wspólnój dzia­
ła ln o śc i^  — Dziwna zapraw dę naiwność 
polityków  w iedeńsk ich! Im  się zdaje, że 
ponieważ G alicja w żydów obfituje, to 
już nią żydzi mogę trzęść tak  ja k  trzęsę 
g iełdę w iedeńskę.

Co się tyczy rezultatu  narad pom iędzy 
dyplom ację trzech  gabinetów cesarskich 
dowiadujem y się dziś z pewnościę jednój 
ty lko  rzeczy, i to  — ja k  zw ykle się zda- 
rza  — najmniój nas obchodzęcój, m iano­
wicie wyjaśnił się dość dokładnie stosu­
n ek  tych gabinetów  do rzeczypospolitój 
francusk ićj, k tó ra  uchodzi u nich cięgle 
za coś tym czasowego, za tak ą  formę rzę ­
du, k tó ra  nie może się m ierzyć co do 
swój prawowitości i godności z form ę
m onarchicznę.

W  Paryżu sędzono, że proste zawiado- 
j mienie o wyniesieniu na prezydenturę 
■' M ag-M ahona w ystarcza, aby dalój trw ały  

regularne stosunki dyplom atyczne F rancji 
z obcem i m ocarstw am i. Tym czasem  w 
Berlinie, Petersburgu i W iedniu, a za 
p rzykładem  tym  następnie także w R zy­
mie, postanowiono, że najdprzód musi 
być  uznanym  nowy rząd  francuski 5 n a­
stępnie am basadorowie muszę otrzym ać 
nowe listy w ierzytelne, i że wtedy do­
piero można uważać stosunki dyplom a­
tyczne za form alnie odnowione.

Zw ycięstw o, k tó re  odniósł we w torek 
w ersalski rząd koalicji w spraw ie zawie- 
m zenia Corsaire i interpelacji G am betty, 
było  prawdziwóm zwycięstwem pyruso- 

j 1 wóm. Jeszcze jedno  lub parę takich zw y­
cięstw, a gabinet Brogliego upadnie. Ze 
tak  jest, dowodzę tego dzienniki trzech

rzy się odznaczają w koalicji niejakióm 
poczuciem  przyzwoitości, wstydzę się bez- 
wstydności swoich sprzym ierzeńców ; bo- 
napartyści zaś, k tórych czoła nigdy się 
nie rum ienię, uśm iechają się z politowa­
niem na niezręczność orleanistów, m ałpu­
jących. obecnie cesarstwo —  jak słusznie 
pow iedział G am betta. Z a okólnik m ini­
stra  spraw  wewnętrznych odpokutow ał 
sekretarz m inisterstw a Pascal, gdyż zle­
ciał z u rz ę d u ; sam zaś m inister Beuló 
u trzym ał się w gabinecie, jedynie dzięki 
obawie że w razie jego dymisji bonapar- 
tyści wsadziliby do gabinetu jednego ze 
swoich. J a k  się zdaje , Thiers nie może 
czy nie chce — zapewne złam any wie­
kiem  — dotrzym ać przyrzeczenia swego, 
że energicznie walczyć będzie z rzędem 
dzisiejszym. Courrier deMeurthe et Moselle

F a k ta  te znalazły nadzwyczaj ch arak te ­
rystyczną illustrację w zam ieszczonym  w 
ostatnim  num erze K raju  protokóle urzę 
dowym przeprow adzonym  z Banasiem  w 
roku 1804. Oszustem  on nie je s t w zwy- 
kłóm znaczeniu tego w yrazu. Niewielu 
fanatyków  sekciarzy o zwykłe, w własnym  
wyłącznie interesie m aterjalnym  popeł­
nione oszustwo obwiniać można, aczko l­
wiek mało który  z nich w zdryga się przed 
użyciem kłam stw a i oszustwa dla zwy- 
cięztwa owój głoszonój przez się rzeko- 
mój „P raw dy11, w którą, święcie wierzy, 
dla której niejeden z ochotę życie oddać 
gotów. Tyle o Banasiu. W racam y do sekty 
sidzińskiój.

Z wspomnianój już biografji, ja k  nie- 
mniój z wiersza p. Awita W ilkoszewskie- 
go z r. 1866, opiewającego żałosną śmierć

zam ieszcza jego list z dnia 7 m. b. do księdza W ojciecha, wnosić m ożna o roz-
obyw ateli m iasta Nancy, w którym  Thiers powszechnieniu t. z. „nauk sidzm skich 
potępiając politykę dzisiejszego r z ę d u !  w owym roku. Pan A. W. w ielbiąc cnoty
stronnictw , mówi w końcu o sob ie: „W ra­
cam do spokoju, do moich książek, do 
moich przyjaciół, niczego więcój nie pra 
gnąc, tylko odrodzenia F ran c ji.u — Gdy 
z powodu okólnika Beulógo przyszło do 
głosowania nad interpelację G am betty, 
T hiers wraz z 25 deputowanym i, m iędzy 
k tó rym i był także L aurier, dawny po­
m ocnik G am betty do spraw finansowych, 
w strzym ał się od głosowania.

D o nowego projektu  L essepsa wzglę­
dem połączenia O renburga zPeszaw urem  
w Ind jach  koleją żelazną, poprow adzoną 
przez Azję środkow ą, Rosja tymczasowo 
się nie przychyliła. W  celach stra teg i­
cznych pragnie rząd rosyjski —  jak  do 
nosi Eastern Budget — rycblejszego wy­
budow ania drogi źelaznój z i etrow ska 
nad morzem Kaspijskióm  do Teheranu. 
W iadom o również, że już rozpoczęto b u ­
dowę innój linji, k tó ra  od B aku via Ty- 
flis także do Teheranu prowadzi. W szys

zm arłego, pisze, że lud „jak T urczyn do 
M ekkiu ciągnął aż od G dowa i od T a r­
nowa do Sidziny, aby tam „obm yć su­
mienie11. B roszura zaś na str. 25 wymie­
nia szczególnie okolice Nowego T argu, 
Bochni, Tarnow a i k ilka miejsc w W ę 
grzech, któro wysełały pobożnych piel 
grzymów do księdza W ojciecha dla od­
bycia spowiedzi z całego życia.

Ciekawym jest ustęp, w którym  p. A. 
W . wychwalając m iędzy innem i księdza 
W ojciecha

..................................... że gromił pijaństwo,

(Choć mam propinację, czczę także kapłaństwo),

przystępuje- do opisu pamiętnój sceny na 
jego pogrzebie.
W ystąpi kapłan — raczój czart w osobie jego, 
I zamiast głosić cnoty proboszcza zmarłego 
Nazywa go bluźniercą, klnie jak  heretyka. . . .

Ale „Bóg dokończyć nie da ł sprośnój

szach — kró l królów —  pogodzi się z 
m yślą, że tam w P etersburgu jest ktoś 
wyższy od niego.

iiib ta&aU UU icuciauu auzii. ' '  77 o w r

tko  wskazuje, że stolica Persji stanie się! m ow y“ — i kaznodziei „gębę zam kuął ko 
w krótce polityczną forpoćztą rosy jską , a jb iecym  hałasem . 11 Lud zaczął pogadywać 

1__.M  „ i mjęćjzy so b ą , baba jak aś  „ruszyła k a ­
m ień11, t. j. w ysunął jćj się z p o d  p ię ty ,  
jak objaśnia broszura (str. 81), a kazno­
dzieja w rzasnął: L udzie  uciekajcie! wieża 
się wali! —  i wraz z duchowieństwem  i ie- 
przyjaznćm  zm arłem u, k tóre  na pogrzeb 
się licznie zjechało, uciek ł „jak pajac“ z 
kościo ła ; —  w iększa część ludu pozostała 
bez trw o g i!

Zamach tarnowski.
VIII.

(Dokończenie.)
W iadom ościam i o pierwszym  zawiązku 

sekty sidzińskiój, po większój części po- 
czerpniętem i z k ilkakrotnie już w spom nia­
nego życiorysu księdza W ojciecha, uzu­
pełnim y teraz spraw ozdanie nasze o tóm 
godnóm uwagi zjawisku, bez względu na 
to, czy między apostołkam i sidzińskiemi 
a Banasiem  istnieje dziś wzajem ne od­
działywanie. Staraliśm y się o ile to było 
możliwóm, skreślić stan obecny tego sek 
c ia rs tw a; wykazaliśm y do jak ich  p rzy ­
wiódł aberracji chorobliwy kierunek  żar­
liwości religijnój potrącony przez zacnego ■ o . , . „ ----- - - .  ,
zresztą i godnego poważania księdza W oj- jk s . W ojciecha dla ogółu duchowieństwa, 
ciecha, w najlepszój działającego wierze. j o któróm  nas p. A. W . zapewnia. W yka- 
A postołki sidzińskie stanęły w połow ie zaliśm y już w poprzednich a rtyku łach  w

t  .  ,  T l  .t 1 ................. J l  • u : ---------- . „ I L  t-r, H  7. 1 A  11 Y\SL~

A gdy się lud obruszył, wy z strachu wielkiego 
Zmykacie jako tchórze. Gdzie? do grobu tego, 
Który w tej samój chwili lżycie, spotwarzacie, 
By was kamień nie raził, doń się uciekacie,. . .

O k ilk a  k ro k ó w  bow iem  od  d rzw i s ta ­
rego  k o śc io ła  chocho łow sk iego , w k tó ry m  
się ta  scena  o d b y w ała  (a  w k tó ry c h  fo rsz t 
sp ad a jący  z ru sz to w an ia  z a b ił  b y ł k s ię ­
d za  W o jc iech a ), zn a jd u je  się m urow any  
g ró b  n ieboszczyka . W iersz  ten , ja k  i w iele 
in n y ch  szczegółów  zam ieszczonych  w b ro ­
szu rce  zbyt. c h a ra k te ry s ty c z n e  rzu ca ją  
św ia tło  n a  owo „u szan o w an ie11 ow ieczek

drogi do tego kresu, do którego doszedł 
Banaś... Jednakie  wpływ y na  nich dzia­
ła ły , jednakie zaciekanie się w niezgłę­
bionych tajem nicach dogmatów było  he­
rezji początkiem , jednaki p rąd  ultram on- 
tańskiego zełotyzm u porw ał ograniczone 
prostaczków  um ysły i poniósł na wiry i 
odmęty sekciarskiego szaleństw a— m niej­
sza o to  czy ku Scylli, czy ku  C haryb­
dzie...

W  kronice Kraju  w sobotę zam ieszczo­
ne szczegóły św iadczą, że B anaś od la t

ja k i sposób to „uszanow anie11 dziś u „na­
uczycielek 11 sidzińskich się objawia. A je ­
dnak te „nauczycielki11 ustanow ił śp. ks. 
W ojciech, a biograf jego insty tucję tę go­
rąco bierze w obronę, pow ołując się przy- 
tóm na insty tucję D yakonissek w pierw ­
szych w iekach po Chrystusie, i na żywoty 
św. P rysk i, św. K atarzyny i św. Cecylji, 
jak  niemniój na hullę papieża B enedykta 
‘X IV  (str. 28). Ksiądz W ojciech tóż usta­
nowił nauczycielki w najlepszój myśli, a 
to w tym  mianowicie celu, „aby g r u b e

dziecięcych szczególoą do egzaltacji r e l i - j l a k ó w  pouczały rzeczy do zbawienia 
gijnój m i a ł  skłonność, k tóra następnie ro z - ] nieodzownie potrzebnych 11 (str. 26) i nie 
winęła się pod wpływem dostarczanych f um iejących się s p o w i a d a ć  wedle wymaga- 
m u budujących 11 książek, a bardziój je - jn ia  ks. W ojciecha, tłum nie z dalszych na­
szcza pod wpływem wrażeń odniesionych! wet o k o l i c  przybyw ających penitentów  do

odbycia dokładnój spowiedzi przysposa­
biały.

Przestrzegał on w szystkich, aby  wedle 
rs.dy św. F ranciszka Salezego m iędzy dzie­
sięciu tysiącam i spowiedników jednego 
tylko wybrali i stale się trzym ali, a to 
te g o , k tó ry  jest największy skrupulat i 
najmniój pobłażliwy. N iewiasty te  brały  
tedy w opiekę swoją przybyw ających dla 
odbycia spowiedzi i czasem podobno przez 
k ilka tygodni bawiła taka „p a rtja“ piel­
grzymów w S idzin ie , zanim  w szystkich 
uznano godnym i przystąpienia d o 'k o n fe ­
sjonału. Penitenci w racając po odbytój z 
całego życia spowiedzi do swoich gm in, 
szerzyli dalój sławę księdza W ojciecha, 
a każde słowo jego ja k b y  w prost z ust 
bożych wychodzące, chwytano i podaw a­
no sobie wzajemnie. W iele dziewcząt za­
pędzało się w egzaltacji aż do ślubów do- 
zgonnój czystości i dziwne dziać się tam  
musiały rzeczy, gdy aż kom isje duchowne 
zsełano do Sidziny, k tó re  m iędzy innem i 
zarzucały ks. W ojciechowi, że „nauki si­
dzińskie lud bałam ucą i do skrupułów  aż 
do ogłupieni!'- p row adzą, a w końcu do 
w arjacji . . . 11 B iograf przyznaje, że w yra­
dzały się wprawdzie niekiedy nadużycia 
z jego nauk i kazań, ale dodaje, że to 
nie ks. W ojciecha wina, ale złego zrozu­
mienia jego w yrażeń u jednych  a złośli­
wego przekręcania u drugich. A co do 
wypadków warjacji, odpowiada b iograf: 
„zdrowa potraw a z d r o w e m u  nie zaszko­
dzi . 11

W ypadki sam obójstw a zrozpaczonych 
penitentów m iały być dosyć liczne. —  
F ak tem  jest, że w pływ  księdza W. ta k  
zgubnie dziułał na sąsiednie parafje, iż 
wielu okolicznych księży m usiało na am ­
bonach „raz po raz hałasiću przeciw si- 
dzińskim  n au k o m , co im ks. W . z swój 
strony odpłacał, a w reszcie skutkiem  li­
cznych komisji „zabroniono ks. W ojcie­
chowi w obcój parafji spełniać jakiójkol- 
wiak funkcji koście lnó j, miewać kazania 
i nauki i słuchać spow iedzi. 11 — Z listu 
pana A. W . wnosić naw et m usimy, że 
m u przy końcu życia niewolno było  m szy 
odpraw iać (Czy ty lko w obcój parafji?). 
P an  A. W . przypisuje ten  zakaz „za­
wiści11, a broszura „Zapam iętałem u jan- 
koroioi nienaw istnych Cerberów , sprzysię- 
żonych oddawna przeciw  niem u i jego 
n a u k o w e m u  stronnictw u 11 (zapew ne 
przeciw ultram ontanom ). Przypom inam y 
tu raz jeszcze, że broszura  zaw ierająca 
te  w yrazy zaopatrzoną jest w im prim atur 
i pochw ałę w ładzy duchownój krakow - 
skiój, snać skłaniającój się do owych za ­
sad naukow ego „stronnictw a 11 księdza W ., 
k tó re  w parafjach podległych konsysto- 
rzowi tarnow skiem u wręcz przeciw nego 
doznaw ały ocenienia.

Ciekawe są szczegóły owego gotyckiego 
kościo ła z kam ienia ciosowego, z wieżą 
do M arjackiój (w K rakow ie) podobną, 
fundowanego przez sidzińskiego plebana 
w jego miejscu rodzinnóm , w Chochoło- 
wie, a zbudowanego z drobnych sk ładek  
(mimo zrabowanój przez zbójecką bandę 
sumy 4172 zła.). Niemniój ciekawe są 
liczne legendy i dyk tery jk i św iętobliwe 
ks. W ojciecha zam ieszczone w  broszurze, 
acz może (po świecku sądząc) dość nie­
przyzwoite. Z a ciasne jednak  na to ram y  
dziennika, abyśm y je pow tórzyli. O d- 
sełam y ciekawych do broszury, noszącój 
ty tu ł : „ Krótki opis życia hs. Wojciecha
Błaszyńskiego, h. plebana w Sidzinie, ur. 
1 3 ’kwietnia 1806, zrn. U  sierpnia 1866. 
Cena 20 cent. Kraków, to drukarni uniw. 
Jagiell. 1 8 7 0 .“

W  czasie pogrzebu serca dzwonów cho­
chołowskich miały popękać, liny się po­
rwały. A gdy po trzech  latach grób od­
kopano, aby przełożyć zwłoki, zm arłego 
z świerkowój do metalowój trum ny, ciało 
było n ietknięte, bez śladów zepsucia i 

(o w yraz uroczysty*, a niektóre
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obecne przy ekshumacji osoby uczuły 
nawet coś nakształt „woni kwiatów lub 
kadzidła fijołk owego “ . Jednem u z księży 
przyjaciół zmarłego, w tydzień po po­
grzebie a w dzień zapowiedzianego za 
jego duszę nabożeństwa, ukazał się duch 
księdza Wojciecha, i zapewnił, że jest 
w niebie.

— Daj mu Boże n i e b o !  — westchnie 
każdy chrześcianin.

Ale rozesłane przez niego „aauczyciel- 
k i“ chodzą po z i e m i  i bałamucą lu d !

Korespondencje „Kraju 4.
L w ó w  14 czerwca.

[Z k l u b u  p o s t ę p o  w e g  o — K r a c h  
ś w i ę t o j u r s k i ] .

W łaśnie co skończył klub postępowy 
posiedzenie swoje, z którego wyniosłem 
bardzo przyjemne wrażenie, przekonałem 
się bowiem iż w sprawie wyborów, posta­
nowił się wziąć bardzo energicznie do 
rzeczy. Obawiając się aby ospałość jak ą  
niestety komitet wyborczy centralny w 
sprawie wyborów rzeczywiście grzeszy, 
na s p r a w ę  wyborów ja k  n aj szkodliwi ej 
nie wpłynęła , uchwalił klub wystoso­
wać do komitetu memorjał, w którym 
przedstawiwszy zgubne następstwa jakie 
opieszałość w kierowaniu sprawy wybor- 
czćj dla kraju wywołać m oże, wyraża 
klub nadzieję, iż komitet centralny świa­
dom swego wielkiego zadania i celu do 
którego dąży gorliwie i z całą energją 
weźmie się do dzieła. Dla zainteresowania 
całego kraju sprawą wyborów należałoby 
zdaniem klubu, abyfkomitet odpowiednią 
wydał do kraju  odezwę, chcąc zaś akcję 
w ybo’ czą uczynić sku teczną , trzebaby 
zdaniem klubu pouczyć wyborców o zna­
czeniu i doniosłości nowego prawa w y­
borczego, tak  za pomocą pism, jako  też 
osobnych broszur, odezw i t. d. Naresz­
cie wyraża klub w memorjale owym ży­
czenie, aby komitet centralny z innemi 
w sprawie wyborów już utworzonemi lub 
utworzyć się jeszcze mogącemi komite­
tami wyborczemi starał się porozumie 
wać, gdyż tym tylko sposobem solidar­
ność w akcji wyborezój dałaby się osią 
gnąć. Memorjał ten zresztą następnego 
dnia po wręczeniu onego komitetowi b ę ­
dzie ogłoszonym w dziennikach.

Jakby  piorun z jasnego nieba spadła 
w koła tutejszych świętojurców wieść o 
rozwiązaniu banku  ruskiego. Bank ten 
ukonstytuował się jak  wiadomo dnia 9 
b. m. Na dzisiejszćm posiedzeniu rady 
namiestniczój przedłożono protokoł z 
posiedzenia założycieli owego banku do 
zatwierdzenia. Gdy jednakowoż okazało 
się, źe kapita ł zakładowy owego banku 
złożony został w akcjach a nie w obli­
gacjach pierwszorzędnych lub innych e- 
fektach —- ustawą handlową dozwolo­
nych, że dalój kilku z założycieli brało 
w posiedzeniu owem udział przez pełno­
mocników, co się także sprzeciwia usta ­
wie, a nareszcie gdy właściciele kapitału
150.000 deponowanego na rzecz banku- 
owego nie oświadczyli w przedłożonój na­
miestnictwu Deklaracji wyraźnie,że zde­
cydowani są pozostawić ów kapitał tak 
długo nienaruszony do dyspozycji b a n ­
ku, aż fundusz rezerwowy do kwoty złr.
150.000 nie urośnie —  przeto namiestni­
ctwo zawiesiło koncesję daną panom 
grtinderom banku ruteńskiego. Nam się 
zdaje, że owi panowie z umysłu popeł­
nili tyle niesprawiedliwości chcąc się z 
całój tój nieszczęsnćj sprawy bankowój 
wycować bez skompromitowania.

Paryż 11 czerwca.
(N . N .)  Nowy rząd zacząwszy swą w ła­

dzę oddaleniem wszystkich prefektów re 
publikańskich, lub podejrzanych o sprzy­
janie p. Thiersowi, dalój w tymże samym 
kierunku prowadzi swe reformy. Myślano 
i bardzo słusznie, że prezydent republiki 
m arszałek  Mac - Mahoń , mając za sobą 
siłę , tj. całą armiję, będzie się odznaczał 
umiarkowaniem i tolerancją, tymczasem 
jenerał Ladm irault dowódzca wojsk pa- 
ryzkich i stanu oblężenia, pod którym 
nieszczęśliwy Paryż żyje od czasów woj 
ny, dekretem swoim zniósł jeden z tutej­
szych republikańskich dzienników Cor 
saire, za to, iż ten zorganizował „sub 
skrypcję tworzącą całe stowarzyszenie 
polityczne, p r z e c i w n e  p r a w u  i p ro­
pagował zasady a n t i - s p o ł e c z n e .  — 
Jeśli zarzuty robione Corsaireowi podle­

gają prawu, — właściwiej zdaje mi się 
byłoby oddać tę sprawę kompetentnym 
trybunałom , niż końcem szpady guber­
natora paryzkiego pisać d e k re ta , które 
ma się rozum ieć, nie mogą podobać się 
ludności.

Sprawa dziennika Corsaire w skutek 
interpelacji deputowanego Lepere, przy­
szła dziś pod obrady zgromadzenia na­
rodowego, i dziwnych dowiedzieliśmy się 
z niej rzeczy, po znakomitój bowiem mo 
wie p. Lepere, pan G am betta  odczytał 
cyrkularz ministra Beuló, w którym  rząd 
zapytuje pre.fektów o sfanie dzienników 
departamentowych, gdyż rząd chcąc przez 
dzienniki wywierać wpływ na opinję, — 
chciałby dowiedzieć się o c e n i e  za j a ­
ką mógłby nabyć ich poparcie. Odczy­
tanie tego cyrkuląrza wielkie zrobiło 
wrażenie na zgromadzeniu, z czego ko­
rzystając p. Gam betta  zaproponował — 
aby „zgromadzenie protestując przeciw 
cyrkuiarzowi ministra przeszło do po­
rządku dziennego^, lecz minister spraw 
wewnętrznych p. Beuló odrzucił w imie 
niu rządu tę propozycję, a zgromadzenie 
przyjęło zwykły porządek dzienny 389 
głosami przeciw 315.

T ak  więc dziennik Corsaire został po­
grzebanym. Nie chcąc pisać jego bio­
grafii, krótko wspominam, źe składka, 
którą on otworzył była przeznaczoną na 
wysłanie robotników francuzkich do W ie­
dnia, celem zwiedzenia wystawy,— gdyż 
jak to sobie przypominacie dawniój już 
wam donosiłem, że deputowany Tolain 
żądał od zgromadzenia sto tysięcy fran­
ków na ton sam cel, lecz .prawica mo- 
narchiczna temu się sprzeciwiła i wnio­
sek upadł, ale kwestja ta została podję­
tą przez Corsaire i w przeciągu dwóch 
miesięcy sk ładka  przez niego otworzona 
zebrała, — przeszło sześćdziesiąt tysięcy 
franków — co ma się rozumieć niepo- 
dobało się rządowi austrjackiemu, który 
chciał widzieć w tern rękę internacjona­
ła, a wysłańców francuzkich uważał za 
jego ajentów, więc po kilkakroć przeciw 
tój składce protestował, a tem samem 
przyczynił się do zniesienia dziennika.

Komisja decentralizacyjna odbyła wczo­
raj swą naradę. Minister spraw wewnę­
trznych obzuajmił komisję z zapatrywa­
niami się rządu w kwestji prawa wybor­
czego miejskiego.

Dzisiejszy rząd mając za sobą więk­
szość zgromadzenia, chciałby żeby nomi­
nacja merów należała do rządu. K om i­
sja wypracowująca nowe prawo wybor­
cze, wprowadziłoby kilka mało znaczą­
cych zmian, pod warunkiem jednak ,  aby 
merowie byli mianowani przez rząd. — 
G dyby wszakże wybór merów i dalój 
miał należeć do rady miejskiój, w takim 
razie chciałaby komisja prawo wyborcze 
zrobić więcój surówem, a mianowicie — 
aby wyborcą był ten tylko, kto posiada 
25 lat wieku, trzy lat zamieszkania w 
gminie i opłacał pewien oznaczony po­
datek.

T ak  więc jedno z najważniejszych 
praw dziś obowiązujących we Francji 
jest zagroźonem i można przewidywać jak  
wielką burzę dyskusja tego prawa pod­
niesie w zgromadzeniu.

W kilku ostatnich listach donosiłem 
wam o zmianie prefektów, lecz Journal 
Ofjiziel co dzień podaje długi szereg nie 
tylko prefektów, lecz prokuratorów i in­
nych dygnitarzy administracyjnych i rzą­
dowych, tak że mimowolnie zapytują się, 
na czem się to wszystko skończy. Nie­
którzy^ przewidują Coup d’E ta t, lecz na 
czyją korzyść?  Na to trudna odpowiedź. 
Zresztą wszyscy zgadzają sią na jedoo, 
że prawy i niezłomny charakter m arszał­
ka  M ac-M achona nigdy by  na to nie p o ­
zwolił. Lecz pocóż oddalać republikanów 
którzy dotąd tak dobrze służyli swojemu 
krajowi. Tak  n. p. jeden z młodych je­
nerałów, deputowany do zgromadzenia, 
posiadający sympatje całój Francji, jene­
ra ł  Chanzy, znany republikanin i czło 
nek lewicy zgromadzenia, —  widział się 
zmuszonym opuścić Francję, gdyż rząd 
użył wszelkich sposobów i robił z nim 
formalne układy, żeby on przyjął guber- 
torstwo w Algierze.

Po rewolucji 4 września Algierja prze­
szła pod rządy cywilne, obecnie marsza­
łek  M ac-M ahoń wspólnie z ministerjum 
postanowił zaprowadzić w Afryce rządy 
wojskowe jak to było za cesarstwa, a 
ponieważ rządy cywilne w Algierze były 
sankcjonowane przez dzisiejsze zgroma 
dzenie, i prawo to powinno być przez 
nie zmienionem, więc jenerał Chanzy zo­
stał mianowanym tymczasowo guberna­

torem Algieru, w-miejsce admirała Guey- 
dom powołanego do innych obowiązków. 
D»-kret ten ogłoszonym jest w dzisiej 
szym Journal Officiel.

W  skutek śmierci deputowanego Vitet, 
j ednego z wiceprezydentów Zgromadzenia, 
podniesionych jes t  kilka kandydatur na 
tę godność. Mówiono początkowo o panu 
Dufanre, dawnym ministrze sprawiedli­
wości z a p .  Thiersa; lecz prawica oskarża 
go o zdradę przeciw zasadom zachowaw­
czym. Ponieważ zaś legitymiści przeciwni 
są kandydaturze księcia d ’Audiffret-Pas- 
quier, więc zdaj-- się, że ostatecznie prze­
waży kandydatura  hr. Daru.

W  niedzielnych wyborach do rady miej­
skiój w Lyonie na 36 radców wybrano 
35 radykalnych a jednego republikanina. 
Miasto więc Lyon  jest solą w oku wię­
kszości Zgromadzenia i co prędzój chcia­
łaby ona zmienić prawo wyborcze. Nowy 
prefekt Rodanu p. Ducros, który dawniój 
by ł prefektem w St.-Etienne, zakazał w 
Lyonie sprzedaży dzienników po ulicach, 
czóm wywołał protestacje dzienników ly- 
ońskich i paryskich; ale rząd nie zwraca 
uwagi na tak hłahe rzeczy i dalój przez 
energicznych swych ajentów prowadzi 
swe reformy, które zdają się być dalekie 
■ d przyrzeczeń m arszałka Mac Mahona, 
wypowiedzianych w jego mesażu, że rząd 
nic nie zmieni i nadal zostanie konser­
watywnym.

P. S . Dowiaduję się w tój chwili, źe 
odczytany w Zgromadzeniu przez Gam- 
bettę okólnik minister] alny, dotyczący 
prasy departam entalnej, o którym wspo­
minam na początku mego listu, wywołał 
dymisję p. Pascal, sekretarza stanu w m i­
nisterstwie spraw w ew nętrznych—-autora 
tego artykułu.
w'-.. iwwMWMMBgaaamwB

Kronika grótoczna i rozmaitości.
Kraków, 16 czerwca.

W czo ra j przejeżdżał koleją do W iednia: 
b. m inister p. K azimierz Grocholski, główno­
dowodzący w Galicji jen . Neipperg i rossyjski 
konsul w Persji hr. Poljaków.

* P rz y b y ł  do Krakowa W incenty Rapacki, 
a rtysta  teatrów  warszawskich, a w przyszłym 
tygodniu rozpocznie swoje gościnne występy. 
Jak  się dowiadujemy p. R apacki występować 
będzie przew ażnie w komedjach i w trzech 
tylko dram atach: „Narcyz R am an ,“ „Anna
Oświęeimówna“ i „Salom on."

f  Książę Adam Lubomirski, ordynat na 
Rozwadowie, żbłnierz z r. 1831 , zm arł w7 W ie­
dniu dnia 13 b. m., przeżywszy la t 62.

t  Fryderyk Raumer, znany dziejopisarz 
niemiecki, zm arł w Berlinie 13 b. m.

Rodak naSZ p. Dienheim Brochocki jest in­
żynierem w franeuzkiój komisji na wystawie 
powszechnej w W iedniu.

Z dniem I c z e r w c a  zaczął wychodzić w 
Krakowie tygodnik kąpielowy: Zdrojowiska,
pod redakcją dr. Bolesława Lutostańskiego. — 
Celem tego p ism a-jest utrzym anie łącznika po­
między zakładam i zdrojowemi i publicznością. 
W  pierwszych trzech numerach znajdujem y a r­
tykuły  o Szczawnicy, Krynicy przystępnie na­
pisane, korespondencje ze zdrojowisk k ra jo ­
wych, zajm ującą kronikę tygodniową a w od­
cinku szkic powieściowy M ichała Bałuckiego 
p. t. „Polowanie na żonę."

Z sądu karnego. — W e w torek dnia 17 
b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: Jan a  Kani
o oszustwo, Józefa i Marjanny Gronkiewiczów 
o oszustwo, Jan a  B anasia i 2-eh wspólników 
o kradzież.

Czyny godne naśladow ania . — Pani H o­
norata Łukasiew iczowa złożyła w jasielskićj 
radzie szkolnej okręgowej kap ita ł 2 ,000  zła. 
w obligacjach indem nizacyjnych na uposażenie 
szkoły w Chorkówce, oraz odstąpiła na rzecz 
tś j szkoły z obszarów dworskich grunt obję­
tości około dwóch morgów, nadto zobowiązała 
się wystawić na tym gruncie własnym kosztem 
murowany budynek szkolny.

Pan  K arol K lobassa przeznaczył kap ita ł 
5 ,000  w listach zastawnych gal. tow. k redy­
towego na uposażenie szkół 'w Zrencinie i 
Bóbrce, oraz odstąpił ze swych obszarów około 
trzech morgów, g runtu  na rzecz tych szkół, 
nadto zobowiązał się wystawić w Zrencinie 
murowany budynek szkolny własnym kosztem, 
w Bóbrce zaś drewniany przy pomocy ze s tro ­
ny gmin wiejskich.

W uzupełnieniu wiadomości o lekarzach 
Polakach ordynujących u wód zagranicznych, 
z przyjem nością donosimy obecnie, źe doktor 
fakultetu paryzkiego p. Stan. Hassewicz udał 
się na sezon letni do K arlsbadu i przyjmuje 
pacjentów rodaków w mieszkaniu swojem na 
K reuzgasse: hotel S tad t Athen.

Kolej Karola Ludwika postanow iła wszy 
stkim urzędnikom swych w arsztatów, którzy

pragną zwiedzić wystawę powszechną, zaliczyć 
koszta podróży tam  i na pow rót i wypłacać 
służbowe djety. Od korzystających z tś j po­
mocy urzędników wymaga jednak  dyrekcja, a- 
by każdy z nich przedłożył po powrocie sp ra­
wozdanie z swoich spostrzeżeń.

W tych  dniach odbył się we Lwowie w o- 
becności członka rady szkolnśj kraj. p. H enry­
ka Szm itta w szkole urządzonej dla zbrodnia­
rzy i przestępców , odsiadujących karę w wię­
zieniu, egzamin, który w ypadł zupełnie zado­
walająco.

W y sz e d ł Szczutka  nr. 24 i jak  zwykle o d ­
znacza się lekkim, niekiedy zaś ostrym i gry­
zącym dowcipem.

Na stypendja. —  W ydział krajowy rozdał 
w dniu 27 maja następujące opróżnione sty­
pendja, a  mianowicie: z zapisu Stan. T eodora 
Paprockiego 150 zła. otrzym ał Stan. Zającz­
kowski, słuchacz akadem ji teehnicznśj we Lw o­
wie; z fundacji krakowskiej zakordonowćj: 
1 5 7 1/2 zła. W łodz. Jan  Argasióski, słuchacz 
praw we Lwowie; z fundacji Zawadzkiego: 
157 Y2 zła. Jan  Steblecki słuehacz fiiozofji we 
Lwowie; z fundacji Damiana Brzeskiego: 15(^ 
zła. G ustaw  U jejski uczeń gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie.

N ow e linje k o le jow e. — Gazeta lwowska 
donosi, źe p. m inister handlu upow ażnił lwow­
skiego adw okata krajowego dr. K arola Melego 
do rozpoczęcia przedw stępnych robót techni­
cznych do następujących linji kolei źelaznój: 
a) z odpowiedniego punktu galicyjskiej kolei 
źelaznćj K arola Ludw ika między Lwowem a 
Krasnem , ew entualnie z K rasnego do granicy 
państw a koło Stojanowa.; b) z Rawy R uskiśj 
lub z innego stosownego punktu  projektowanój 
linji ze Lwowa do Tomaszowa na Sokal do 
granicy kraju; c) z Rawy ruskiśj lub ze wspo­
mnianego innego miejsca odpowiedniego pro- 
jektow anćj linii Lwów-Tomaszów do galicyj- 
skićj kolei źelaznćj K arola-Ludw ika, z po łą­
czeniem koło Mościsk lub Sądowej W iszni; 
ew entualnie w odpowiednim punkcie zaproje­
ktować się m ającśj linji Przem yśl Tomaszów; 
d) z Buczacza przez Podhajce do odpowiednie­
go punktu  galicyjskiej Kolei K arola-Ludw ika 
między Lwowem a K rasnem , ew entualnie do 
Krasnego; e) z Rzeszowa na Kolbuszowe do 
Tarnobrzegu i f )  z Brodów na Stanieławczyk 
i Łopatyn do Radziechowa.

Wydział rady pow. w N is k u  w ysłał adres 
zaufania do m inistra dr. Ziemialkowskiego.

W niedzielę dnia 15 b. m. wielki pożar 
zniszczył 10 stodół miejskich, a jedyn ie  deszcz 
ulew ny przeszkodził dalszemu szerzeniu się 
niszczącego żywiołu. R atunek okazał się bez­
silnym, albo przynajm niej wcale skutecznym. 
Przyczyna pożaru dotąd nie je s t wiadoma.

Ńa Żądanie ks. Jęd rz . L eja, prof, teologji 
w T a rn .-wie, zamieszczamy poniżej jego obro-1 
nę przeciw zarzutom korespondenta Dzień. Pol. 
zachowując sobie ostateczne wyrażenie naszej 
w tś j sprawie opinji.

„Z T a r n o w a .  W  kazaniu, mianem u OO. 
Bernardynów  w Tarnow ie z okazji znanego 
smutnego wypadku, mówiłem między innemi o 
in ternationalu  i w tś j właśnie części niewdzię- 
cznśj użyłem w zupełnie dobrej wierze wyra­
żenia, które mi korespondent z Tarnow a do 
D ziennika Polskiego z dnia 4 czerwca r. b., a 
następnie sama redakcja tegoż dziennika z dnia 
8 czerwca r. b., cytując urywkowo odnośny u- 
stęp z listu mego jasnego i dokładnego co do 
treści i okoliczności kazania za nadużycie am ­
bony poczytuje.

Treść całego tego kazania, k tóre mam napi­
sane, cały tok jego wskazywały, źe mówiłem 
w najlepszśj wierze, dla dobra publicznego, 
kościoła, państwa i społeczeństw a naszego po l­
skiego i źe pod ustępem  za przestępstw o pu­
bliczne mi wzdętym „panowie i mecenasi" ro ­
zumiałem i rozumie koryfeuszów agitacyj so­
cjalnych; sam naw et wypadek tarnow ski każde­
go bezstronnego czytelnika D ziennika Polskiego 
na takie rozum ienie urywkowego ustępu k aza­
nia naprow adza. Nie rozumiałem zaś wcale ko­
go innego, najmniej wyborami miejskiemi in te ­
resowanych, lub co gorsza stanu jakiego n. p. 
szlachty lub adwokatów, które stany zawsze 
poważałem i szanuję i tern mnićj agitacje w yr 
borcze w ogólności na  oku i pamięci mieć m o­
głem, gdyż wyraźnie do sług i robotników  m ó­
wiłem.

Słowo: pan, mecenas bardzo względne i ob­
szerne ma znaczenie, i bardzo mocno żałuje 
korespondenta tarnowskiego, źe z takiem uprze­
dzeniem kazania słuchał i widocznie końca ka­
zania mego nie słyszał, gdyż kazanie to lubo 
tak  niezręczne i na nieszczęście moje nie w po­
rę powiedziane zakończyłem przecież upom nie­
niem do pokuty  i poprawy i modlitwą na upro­
szenie błogosław ieństwa niebios; świadkiem te ­
go szanowna publiczność tarnow ska na kazaniu 
tśm  obecna. Na zemstę szanownej redakcji 
Dziennika Polskiego przygotowany nie byłem 
k tóra mając list mój dokładny co do treści r 
okazji kazania, urywkiem mię chce usprawie-
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dliwić z podsunięciem czytelnikom  swoim my­
śli przeciwnćj. T ak  samo najprzewielebniejszy 
ks. infuła', K ról, ja k  0 0 .  Bernardynom  w iado­
mo, żadnych agitacyj wyborczych do rady m iej­
skiej ani też wycieczek przeciw swoim przeci­
wnikom politycznym  nie rozwijał. Podobne 
mrzonki mogą tylko w głowach wyborami miej- 
skiemi zakłopotanych powstawać, obawy p rzed­
wczesne przed agitacją duchowieństwa budzić 
i uczucie nasze i sumienie ranić i kaleczyć, 
gdyż co do mnie n. p. ani jeden  z szanownych 
obyw ateli tarnow skich nigdy o wyborach ze 
mną nie mówił, lubo zastępcą radnego w p ie r­
wszych unieważnionych wyborach miejskich od 
szanownych obywateli tutejszych i szanownych 
wyborców koła pierwszego zaszczycony byłem . 
Publiczne składam  podziękow anie za honor 
niezasłużony i niespodzianie mi sprawiony z 
upewnieniem korespondenta tarnowskiego, ze 
się wyborami a tem  samem agitacjam i jakiem i 
zajmować nie mogłem i nie zajmuję. Czy zaś 
upomnienie wiernych zwłaszcza sług i robotni­
ków z okazji w ypadku tarnowskiego przed agi­
tacjami religijno-socjalnemi je s t przestępstwem  
i nadużyciem ambony, żadną miarą naw et przy 
pomocy zasad hom iletycznych dotąd pojąc nie 
mogę.

Tarnów  10 czerwca 1873.
Ks. Jędrzej Leja, prof, teologji.

W nOCy z d. 13 na 14 b. m. włamano się 
w Słom nikach pod Miechowem w gubernji kie 
leckićj do pom ieszkania desty latora Izraela Lu- 
blinera i skradziono 8 świeczników srebrnych 
i inne rzeczy w wartości do 400  zła. Podejrze­
nie padło na słynnego złodzieja Izaka K alba, 
także „Pińczow skim " zwanego, który  swoje 
rzemiosło po obóch stronach granicy prowadzi.

Inspek tor policji krakowskićj Szwenk z a- 
jentem  Merklem dowiedzieli się, że K alb uwija 
się koło Górki narodowćj i rzeczywiście wczo­
raj przytrzym ali obydwaj na  drodze pomiędzy 
G órką i Prądnikiem  pew ną szynkarkę wraz z 
synem, niosącym pakę, w którćj znaleziono 
skradzione świeczniki; dalej nad rzeczką przy 
dybano K alba w tow arzystw ie niemnićj słyn­
nego W ładysław a Bielawskiego i nieznajomego 
żyda. K alb został schwytany; Bielawski zaś 
zgubiwszy przy ucieczce surdut, i nieznajomy 
żyd uciekli.

C esarZO W e: niem iecka w ybiera się w po ­
dróż do W iednia; rossyjska opuściła Rzym, że 
gnana serdecznie przez króla i rodzinę jego; 
zaś ekscesarzowa francuzka przyjechała do 
A renenberg w Szwajcarji.

K aro la  Miarkę, redak tora  Katolika, w Kró- 
lewskićj H ucie na pruskiem  Szląsku aresztow a­
no w skutek fałszywej a może naw et umyślnie 
rozpuszczonej pogłoski, że zamierza uciec. Od­
stawiono go do więzienia w Bytomiu.

Z bro jen ie  T o ru n ia  a raczć j zaopatrywanie 
tw ierdzy toruńskiej w obfity m aterjał wojenny

domu. J e s t to obrządek utrzym ujący się doi 
dziś dnia w P ersji i Turcji przy wjeździe mo- i
narchów do jednego z tych państw. Cerem onjaj 
ta  nie pow tórzyła się jednakow oż ani w Mo­
skwie ani w Petersburgu.

S k ro m n e  zapytanie.— Do czego tóż służą 
skazówki na zegarze zamkowym? Czy może 
do wskazywania przechodniom , która godzina 
nie jes t?

T e a t r . — We wtorek 17 czerwca dziewiąty 
występ p. Bolesł. Ł adnow skiego, artysty sceny 
lwowskiej: „Ćwiartka papieru," kom edja w 3 
aktach.

S p o s trz e ż e n ia  m eteoro log iczne .  — Dnia
14 i 15 czerwca przeważnie pochm urno; te r­
mometr dnia 14 doszedł do 18.4 , zaś dnia 15 
do 19.5  od 11.2 R. Barom etr ciągle zwolna 
idzie w górę; rano o 6 dnia 16 stan  jego był 
329 .45 , term om etru 12.6 R. W iatr zchodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: R udolf Jak u ­
bowski ob., Mieczysław T arnogrodzki oficer z 

, Kongresówki; H enryk Trieo z żoną ob., Micha- 
j lina Budziłowicz z Odessy; K arol Jaw orski c. 

Owady wszelkiego rodzaju , komisarz starostw a z Rzeszowa; Stan. G ór­
ski z żoną wł. d. z W ołynia; H enr. Chojecka 
z fam. wł. d. z gub. kijowskićj; Bron. Gutow­
ski z żoną wł. d. z gub. grodzieńskićj; Sergjusz 
Kolownine docent uniw. z Kijowa; A ntoni Źo- 
łyński z żoną ob. z W ęgleszyna; Józef Heben- 
streit z żoną wł. d. z Gorlic; R yszard B artels 
z fam. konsul z Jass; Jerzy  Schutte właśc. ko­
palni z L ibrantow y; Franc. H olęnia wł. d. z 
Piątkowy; Miecz. Parzelski wł. d. z Mikołajowa.

Wiadomości urzędowe
—  Cesarz mianował starostę pow. I  klasy 

E dw arda S trassera w Czerniowcach, radcą rzą­
dowym przy tam tejszym  rządzie krajowym.

— Cesarz nadał najwyższśm  postanowię 
niem z dnia 7 czerwca b. r., sekretarzow i mi- 
nisterjalnem u w m inisterstw ie spraw wewnętrz- j 
nyeh Janow i K onstantynowiczowi, ty tu ł i cha­
rak ter radcy sekcyjnego.

— M inister spraw wewnętrznych mianował 
przydzielonych do m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych koncepistów nam iestnictwa Józefa Ne- 
grussa, Zenona br. Moscha i A nt. Andahazy, 
koncepistam i ministerjalnym i.

—  M inister w yznań i oświecenia, zamiano­
wał nadzwyczajnego profesora filozofji prawa 
i praw a narodów przy uniw ersytecie w K ra­
kowie dr. F ran . K asparka, członkiem tutejszćj 
komisji egzaminacyjnćj dla teoretycznych egza­
minów rządowych oddziału umiejętności poli­
tycznych.

W ycięg z dziennika u rzę d o w e g o  Gazety 
Lwowskidi z dnia 5, 7, 9, 10 i 11 czerwca. 

O b w ie s z c z e n ie .  D r. Zygmunt Blatteis

nie ustaje. N adchodzą co dzień prawie 2 lub 
3 berłinki z działami, lawetami, jaszczykam i i 
wszelkiemi przyboram i artyleryjskiem u

W ynalazca  kropli od bólu zębów  p. Ma­
jew ski w W arszawie otrzym ał w tych czasach 
przy liście sekretarza króla Szwecji i Norwegji 
Oskara ligo , jako  dowód uznania pomienione- 
go wynalazku jego, medal złoty, na którym z 
jednćj strony umieszczony je s t napis „In sui 
memoriam", a z drugiej popiersie tegoż mo­
narchy.

P rzy jac ie le  Garibaldego zam ierzają mu 
wznieść pomnik ze spiżu na placu „dei Focesi" 
w Nizzie.

N ais ta rszy  w iekiem  W  francuskiej akade- 
mji nauk je s t obecnie Guizot, najmłodęzym 
Emil Olivier. Thiers je s t czwartym po Guizocie.

S ku teczny  Środek na wytępienie chrza- 
bąszezy podaje jeden  z francuzkich rolników: 
O zmroku stawia on w środku swego ogrodu 
lub sadu starą  bez dna beczkę, którćj wewnę­
trzne klepki wysmarowane są p łynną smołą. 
Na dnie tćj beczki umieszcza nocną lam pkę i 
rzecz skończona, 
lecą tłum nie do światła, a okrążając je  uderza 
ją  o lepkie ściany beczki. Kosztem kilkudzie­
sięciu centów na smołę można oswobodzić całą 
okolicę od ehrzabąszczy.

W skrzeszenie  pow ieszonego. — Ciekawe
doświadczenie zrobiono w szpitalu  Yal-de-Gra* 
ce w Paryżu na ciele biednego robotnika, k tó ­
ry się powiesił na poddaszu przy ulicy sw. Ja- 
kóba. P rzy  pierwszój djngnozie lekarze uznali 
uduszenie za zupełne; powieszony nie daw ał 
znaku życia, ciało jego było sine i sztywne. 
Pomimo tego dyrektor kliniki przedsięw ziął o- 
sta tn ią  próbę. O dkrył pierś wisielca i usiłow ał 
obudzić życie sztucznym oddecbem, ale napró- 
żno. Puścił wtedy silny prąd  elektrycznej ba- 
te rji wzdłuż płuc i żołądka w przerwach ezte- 
ro-sekundowych. Praw ie w tej samej chwili u- 
kazały się słabe oznaki oddechu. W  pięć mi- 
Dut póżnićj dało się uczuć tętno w ręce i ser 
cu. Ponieważ język był opuchły, musiano go 
wyciągnąć szczypcami na zew nątrz, aby ułatw ić 
oddychanie. Puszczono kilka uncyj krw i, roz­
szerzone źrenice lekko się ściągnęły, a znaki 
życia staw ały się eoraz to wyraźniejsze. Cho­
remu dano wtedy kilka kropel spirytusu. Na- 
koniec dojrzano lekkie ściąganie się mięsni, 
czułość rogówki powróciła, nogi się ogrzały i 
wkrótce bicie tę tna  okiem rozeznać się dało. 
Powieszony, którego miano pochować, zm ar­
twychwstał.

Dziwny o b rzę d ek  spełniony został w A stra 
chanie przy  wjeździe szacha perskiego do tego 
miasta. Na peronie przed pałacem gubernatora 
gdzie w ładca P ersji m iał stanąć, pomiędzy o- 
czekującemi osobami znajdow ał się i rzeznik, 
k tóry  w chwili przestąpyw ania progu przez sza wpisany został, w listę adwokatów z siedzibą 
cha zarznął baranka, zraszając krwią jego próg [ w Krakowie.
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Obligacje indemn. galicyjskie 
kupon ubiegły . _.. —59 

■ %  L isty zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  183 

L isty zastawne g a lic y jsk ie ... 
kupon ubiegły . . . .  229 

A .%  L isty zastawne polskie s e r ja l  
kupon ubiegły . . . .  191 

Listy zastawne polskie serja I I .
kupon u b ie g ły   192

Listy zastawne polskie nowe 
kupon ubiegły . . . .  240 

A ,%  L isty likw idacyjne polskie . .  .
kupon u b ieg ły   16

( , %  L isty  zastawne banku hip. gal.
kupon u b ie g ły   175

<b%  L isty zastawne banku włościań.
kupon u b ie g ły  275

Walie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
& L %  L isty zast. 36-letnie srebrem .

Listy zast. 36-letnie banknot..
6X  » » ^Akcje kolei w arszaw sko-wiedenslaej.

,, galic. Karola-Ludw ika . .
” ” lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Losy krakowskie na  20 zła...........
„ b %  (D ónau-regulirung)-----
„ premjowe węgierskie . . . . . .
„ 3 %  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a...........

Srebro nowe a u str jack ie ................
,, w k u p o n a c h .........................

73 75

76 

94 

93 25 

93 25 

78 50 

83 50

78 

96 — 

95 25 

95 25 

80 — 

86 50

T alary  p ru sk ie ...........................
D ukat obrączkow y.....................
20-fran k ó w k a .............................
Rumuńskie obligacje 100 tal.

--------------- 95 50
214 — 219 —
139 — 140 —

___  —

25 —

--------
25 —

110 75 112 75
110 — 112 —
170 — 176 —
148 50 150 —
166 — 169 —

5 24 5 36
8 89 9 05

38 5C 40 50

W I E D E Ń ,  14 czerwca.
R enta austrjacka 50/o ..................

„ ,, w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .. . .

1839 5/s » 100
50/  rzad. z r.1854 za 250 „ ..........

0/ " „ 1860 całe „ 500 zła.
“/o » » 1860 7s 100 ”

Rządowe ,, 1864 za 100 zła.......

67 90 
73 25

281 —

93 50 
99 75 

115 — 
131 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe I860 r ............   40zł.m .k .
K rakow sk ie .....................  20 zła. . .
Ofen (B udy).....................  40 „
R udolfa ..................   10 „
Salzburga .........................   20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjme galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit, austrjac. .

„ „ węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .

„ dla handlu i p rz ..
„  Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank.........
L anderbank V erein . . . .
N a tio n a lb an k ..................
U n io n b an k ......................
Y ereinsbauk austrjackie
Y e rk eh rsb an k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben Gesel..
W iener B ank V e re in .. .

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ .
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k

„ Linz Budw. 200 zła. sr. 
E peries-Ta'rnow   200 „

80
80
80
80

160
80

100
200

80
140

za 200 zła. 
„ 200 
„ 80 
„ 80 
„ 80 

80

68 10 
73 50

283 
264 

95 
100 —  

115 50 
132 —

Gal. K arl L u d w ig  210 zła. sr.
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k  
Lemb. Czerń. - la s sy .. 200 „ . . .
R udolfbahn ..................  200 „ s r . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  em isji. .  800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k
T h e issb ah n ..................  200 „ . . .
Tram way wied  200 „ . . .
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . .

L„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

p i e n i ę d z  y .

A k cje  p r z e m y s ło w e :
sells, allg. oest. 200

W ied.......... 100 zł. w. a..
rein „ 100 „ „ n r

plącą [żądają
Zła. c . Zła. c.

89 50 
173 —

90 — 
175 —

30 50 
14 50 
21 —

31 — 
15 — 
22 —

74 50 
98 75

7o 50 
99 50

187 —
280 — 

50 — 
92 — 
30 —

188 — 
282 — 

51 — 
96 — 
32 —

139 — 141 —

90 — 
965 — 
135 — 

61 — 
148 —

92 — 
967 — 
137 — 

64 — 
150 —

-------- 180 -

. 158 — 159 —

. 213 — 

. 192 —
214 —

! 2160 
. 217 —
. 156 —

2165 
218 — 
158 —

’ 158 —-160 —

’. 327 - 329 —

! 183 6( 
207 -  

. 260 -

184 50 
208 — 

-263  —

-------- 8 5  —

płacą | żądają 
Zła. c .|Z ła . c

120 — 124 — 
132 — ! 134 — 

41 — 42

lwow. . . . . . . . .  100

L isty  z a s ta w n e :
oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. s r . . .  

„ 33 lat los . . .  w. a. .
„ gm. 4 0 ............  „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a -----
B anku W łość. . .  8 X  „ „ .

„ „ ................ 5X  w. a.
W ęg. tow. k red .............  5 1/2X  „

O bligi p ie r w sz e ń s tw a :
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a.
Alfold F iu m e ................ h %  z ła .s r . . .
D niestrzańskie.............. b %  ..
F e rd .N o rd b ah n   $ %  m. k . . . .

„ „ ........... SX  zła. . . .
„ „   z ła .s r .. .

Gal. Kar. L u d .................  h %
„ II. em.  ................ 0 %
„ 1871 I I I ........................

Kasz. Oderb................... d>%
Lwów.-Czern.-J assy :

„ 1 1 8 6 5 .............. 5 X s r .w .  a..
„ I I 1867 . . .
„ I I I  1 8 6 8 ...
„ I V 1872 

Mahr. Sch. C entra l.. . .  . ,
Siebenburgen 1............5 %  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „
Theissbahn...................... 5 X  „
W ęg.-galic. Łupków. . h %  „ „ „ 

„ N ordostbh ... 300 b %  „ „ „ 
„ O stb ah n . . . .  300 h %  „ „ „

94

89 75

5X
5X
5X

73 —
82 50 
73 50

86
83 50 

109 50

79 50 
77 75

W ARSZAW A, 14 czerw.
L isty zastawne serj i 1. .

„ 2. 4X
kupon ubiegły .........

„ n o w e ....................  5 X
kupon ub ieg ły .........

„ likw idacyjne. . . .
kupon ubiegły . . . .

86 50 
84 50 

110  —

80 — 
78 25 
70 —

Rrs. k. 
95 30 
94 10 

1 81‘/» 
93 90 

2 338/9 
79 25 

144/9

Rsr. k. 
95 60 
94 40

94 20 

79 55

Ostatnie wiadomości.
M inisterstw o riie p rzesta je  k rz ą ta ć  się 

k o ło  po lepszen ia  p o łożen ia  finansow ego 
w  W iedn iu . N ie cofa ono się p rze d  źa- 
dnem i ofiaram i, a p o n ie k ąd  n aw et czyni 
ofiarę z pow sgi stan o w isk a  swego w dając  
aię w  ro k o w an ia  z b an k am i, k tó ry ch  p o d ­
staw y finansow e są dziś b a rdzo  w ątpli- 
w em i i dw uznaczncm i.

C oby u nas pow iedziano n a  to , g d yby  
rep re z e n ta n t rzą d u  zap ro sił do siebie w ła ­
ścicieli firm  hand low ych , k tó re  przez n ie­
uczciw e i lek k o m y śln e  postępow anie  s ta ­
nęły  nad  p rzep aśc ią  b an k ru c tw a  ? R usza- 
noby  w cale słuszn ie  ram ionam i.

Cóżby pow iedziano , g d y b y  u nas re p re ­
ze n ta n t rzą d u  ro b ił zab ieg i aby  p o d trzy ­
m ać firm y  hand low e i dom y g ry  g iełdo- 
wój, k tó re  nie m ając  rac jonałnć j p o d s ta ­
w y trzy m ać  się m ogą ty lk o  ko sz tem  ła- 
tw ow iernćj pub lik i?

W  naszych , po d rzęd n y ch  p ro w in cjo n a l­
nych  s to su n k ach  n ig d y b y  coś podobnego  
dziać się nie m ogło , ale w W ied n iu  dziś 
się to  dzieje.

M in ister finansów  sp rasza  do siebie r e ­
p rezen tan tów  ban k ó w , k tó re  się tru d n iły  
szw indlem  g ie łdow ym  i rad z i w espół z 
nim i nad  p rzyw rócen iem  im  z a u f a n i a  
pub liczności, zaufan ia , k tó re  ta k  fa ta ln ie  
zaw iedli, zaufan ia , k tó re  słuszn ie  strac ili 
i na k tó re  nie zasłu g u ją . Co więcój rzą d  
ob iecu je g ie łdzie i b an k o m , k tó .e  szw in­
dlem  g ie łdow ym  się tru d n iły , w sze lką  p o ­
m oc finansow ą —  gotów  ich uw oln ić od 
o p ła t rządow ych , od  p o datków  i należy- 
tości, aby ty lk o  p rzy w ró c ić  i ożyw ić — 
daw ne in te re sa  g ie łd o w e !

W iem y, że nam  nie w olno dzis zb y t 
ostro  k ry ty k o w a ć  postęp o w an ia  d z is ie j­
szego r z ą d u ) n iedaw na k o n fisk a ta  dzien ­
n ika naszego  za „G rzech y  m in is te rs tw a14 
d a ła  nam  tę  naukę . A le n iech  nam  wolno 
będzie  p rzy  tćj sposobności p rzy p o m n ieć  
p. m in is tro w i, k tó ry  ta k  go rąco  za jm uje 
się g ie łd ą  w iedeńską , że w zachodniój G a ­
lic ji u  p o d n ó ża  K a rp a t je s t  lic zn a  ludność, 
k tó ra  nie z g ra ła  się  n a  g ie łd z ie , ale w 
sk u tek  k ilk o le tn ieh  n ieu rodzajów  p o p ad ła  
w n ie sły ch an ą  nędzę. P rz ez  k ra j zam iesz­
k a ły  p rzez  tę  lud n o ść  o d daw na w szyscy 
p rzy jac ie le  A u strji p ro je k tu ją  ko le j że la ­
zną, w y k azu jąc  d o b itn ie , że d la  bezp ie­
czeństw a A ustrji, ze  w zględów  stra teg ic z ­
nych , ko le j ta  je s t  n iezbędn ie  p o trzebną .

L u d n o ść  ta  w  ro zp aczy , n a rażo n a  na 
g łód  i n ęd zę , w yczeku je  ro zp o częc ia  ro ­
b ó t ko le jow ych , ja k o  jedynego  ra tu n k u  
dla siebie : a  m in iste rstw o  od dw óch  la t 
czek a  i zw leka  z ro zp o częc iem  budow y 
tćj kolei.

C zy b y  p . m in is te r , k tó ry  dzisiaj ta k  
gorliwie" za jm uje  się zb a n k ru to w an y m i gieł- 
dzistam i, nie ra c z y ł zw rócić  oczy  sw e k u  
tćj ludnośc i b iednćj i n ie p rzy p o m n ia ł so­
bie, że w danćj chw ili zbaw ien ie A ustrji 
m oże za leżeć od tćj k a rp a ck ić j lin ji ko- 
lejow ćj ? C zyby  p. m in iste r, k tó ry  k rzą ta  
się ko ło  zb ie ran ia  k ilkudziesięc io -m iljo - 
now ych  funduszów  n a  zapom ogę g ie łdzi- 
stom , nie ra c z y ł choćby  je d n y m  m iljonem  
ro zp o c ząć  budow ę tćj k o le i zachodn io - 
galicy jsk ić j.

W p raw d z ie  p) m in iste r b a rd zo  te ra z  
je st za ję ty  g ie łd ą  i b a n k ru tu jące m i b a n ­
k am i, ale je d n a k  ośm ielam y s ię ’ w  tćj 
chw ili p rzy p o m n ieć  m u w ażniejszy  in te ­
res A u s t r j i  w zachodniój G alic ji i tę  
b ied n ą  ludność , k tó ra  n ie  tru d n iła  się 
n igdy  szw indlem  g ie łd o w y m !

K u rs a .— Wiedeń 16 czerwca godz.— .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.— . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 .25 .—Losy 
z 1860 r. 99.75. — Akcje banku 969. — . — 
Akcje kredytowe 255. — .— Londyn 112. — .— 
Srebro 111.75. — D u k a t— . — . —  Lombardy 
186.— . — Losy z 1864 r. 131. — . — Akcje 
franko-austr. 96. — . — Napoleony 8.98. — 
Akcje kolei Karola Ludwika — . — . •— Akcje 
kolei lwow. czerń. 141.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — Akcje banku związków. 
60. — . — Oblig. indemn. gal. 7 4 .7 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 8 .— .— Akcje anglo- 
banku 189. — . — Akcje kolei rząd. 330. .
Kolei siedmiogrodz. — . — • — Kolei Rudolfa 
158 .— . — Tramway 262. — . Banku budowy 
130, — . —  Akcje kolei wschodnićj 80.— . — 
Akcje banku anglo węg. 52. . - Akcje kolei
zjedn. 1 3 5 . — . — Losy tureckie 67. — .— Losy 
premj. węg. 87.— . — Akcje kolei bogumińskićj
 .  ,  Akcje kolei ces. Elżbiety 213.— .—
Akcje kolei półn. zachodn. 209, — .— Akcje
franco-hungaria 32.- .

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 K R A J z w torku 17 czerwca

K s i ę g a r n i a
wydawnictwa dzieł tanich i poży­

tecznych w Krakowie
otrzym ała na skład główny resztę z pozostałego 

nakładu nader interesujące broszury p. t.
„Nasi Ultram ontanie czyli Uwagi nad broszura­

mi. Nasi Moderanci ks. Z. P. i P rzegrana F rancji 
ks. K alinki". ■— Cena tej broszury 30 centów.

„SZ C Z O T E f
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrowane 
w y c h o d z i  w e  L w o w i e  

co sotootę.
Prenum erata kosztuje

c a ło ro c z n ie ... .  4 0  ztr. 
półrocznie . . . .  5  złr.
ćwierćrocznie . 2  złr. 5 0  et..

A d res: Redakcya „Szczu tka11 we Lwowie, ulica 
Sobieskiego Nr. 306.

2.00 s sst, ta Is: m ie tó w  w izy to w y c łi SO Ss:r*. -w. &

D o d a t e k  zawiera ogłoszenia znaczniejszych 
firm, szarady i łamigłówki. (4264 i-?).

Ważne jako podarunek dla 
przystępujących do bierzmowania

Obfity i od wieln lat wzięty

Skład Zegarków

1111. HERZA
zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 

platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 
poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniej. 

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 rub inam i ■  10— 13 fi.

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 15 „
„ „ d a m sk i 13— 18 „
„ „ z podwójną k o p o r tą .. .  16— 17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i ................. 16— 19 „
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą .. .  18—23 „
» r „ lepszy 24— 28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m   18— 25 “
„ zegarek zpodw ójn. kop. dla wojsk. 2g— 30 „
,  Cylinder re m o n to a r ...................  22—26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 „ 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem   30— 36 „
„ anker armee-rem oatoirs ..................  38 -45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „
„ „ em aliow any ...................... 30— 36 „
„ „ ze złotą kopertą wewn  35—40 „
„ „ emaliow. z b ry la n ta m i  40—48 „
„ „ z  kryształ, szkłem ...................  32—45 „
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 -48 „
„ „ emal. z b ry lan tam i.................  50— 65 „
„ „ anker z 15 rub in ....................  38—44 „
„ „ bardzo elegancki . <5—60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ anker z kryształ, szk łem .....  45—75 „
„ damskie zegarki ankrow e „. 40—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem . . .  45—60 „
„ „ z podwójną k o p e r tą ..........  50— 60 „
„ remontoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120—150 „

Remontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i....................................  7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania świecy.............................. 14
Paryzkie budziki w  eleganckich osłon.

bronzowych..................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary dla kontrolow ania strażników .
na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na jedną stacj ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. ‘
F rancuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-letniem 
poręczeniem.

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.
S t V ' Reparaeye uskutecznia się najstaranniśj. 
jg g y  Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­
wą lub za poprzedniem przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające się , ponatychmiastowem odesłaniu, wymie­
nia się. Zegarki przyjmuje się w zam ian.

gjSF* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta­
niości i trwałości. 3838(46-50)
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

Ml lPRACOWNIA

UMIEJĘTNEJ
\\ .AA VA7RW?

monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych., biletów wizytowych,
adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiej Nr. 30 w Krakowie

zaszczycony medalem na Wystawie Krakowskiej w roku 1872 za piękny i tani wyrób wymienionych artykułów, 
poleca niniejszem Szanownej Publiczności poniżej wymienione artykuły po następujących cenach:

zł. k r.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach .................................. .o d  2 .   wyżej.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra c h ................................ od f.  wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska.........................................................  od 2.50 wyżej.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białetn dwóch lub trzech  l i t e r ...................................... od—.75 wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie ...............................................................od—.50 wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie ........................................................ od I — wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie  ....................................... od 1.20 wyżej.
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie ..................................................................... od I.— wyżej.
100 sztuk Biletów adresow ych na  białym matowym kartonie ........................................................... od—.75 wyżej.
1  r y z ę  88 [480 ark.] n a g ł ó w l s ó w  listowych z papierem  ................................ od 3.50 wyżej.
X aryiSES, 4° [480 ark.] l a - E Ł s S ó - w - l c ó - w i r  listowych z papierem  ................................ od 5.— wyżej.
XOOA.D k o :e r t  handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ................................................... -.9f złr. S O  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .......................................................3  złr. 9 5  kr.
I O O O  sztuk p i e c z ą t e k  na l a k o w y m  p a p i e r z e ..............................t  złr. 5 0  kr.
l O O O  sztuk p i e c z ą t e l t  w różnych i Ł o l o r a c l l  .................................................. ® złr. — kr.

Ryiowanie stępia na m osiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel jes t własnością zamawiającego 
i użyty być może do pieczętowania jakiem.

Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w różnych kolorach w pu­
dełku po 100 listów i 100 kopert za 1  złr. 3C D  centów.

łSTa ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s ię  w z o r y .
Zamiejscowe zam ówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem  pocztowem.

Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie i po umiarkowanej cenie.
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IOO sztulŁ "biletów ad re so w y c li 75 Kr. w. s l .

Dr. I. G. Kraus,
em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k . szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

uterytycłi i skórnych 
Wiedeń, Franz-josephs Quai, W erderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8  wieczór. 
1BF* Pisemne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a medycyny i instrukeye po­
syła się w każdym języku.

Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierwszyeh 
i najw iększych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają n a j­
lepszą rękojm ie, że chorzy będą prędko i 
radykaniie wyleczeni. 4106(-?) I I I

Gospodarz leśny
posiadający dokładną praktyczną i teoretyczna 
znajomość całego gospodarstwa leŚDego, obznajo- 
miony z handlowemi stosunkami drzewa i biegły 
pod każdym względem w użytkow aniu wszelkiego 
gatunku drzewa, a  szczególnie bukowego, poleca 
się P . T. posiadaczom lasów do nadzoru lasu  al­
bo do zaprowadzenia najkorzystniejszego przem y­
słu drzewa; w ostatnim  razie mógłby brać udział 
jako  wspólnik. O łaskawe zapytania się pod adre- 

sen „Administracya K raju11. (4395 4-5).

M T  WIEŚ KOKUSZKA
w obwodzie Sandeckim 1/i  mili odległa od budo­
wać się mającej kolei L eluchów -Tarnów , obejm u­
jąca  130 morgów ornego pola, 20 morgów łąk, 3 
morgi ogrodu owocowego, 180 morgów lasu", tu ­
dzież tartak , m łyn i propinacya, jes t pod korzy- 
stnemi warunkam i od św. Ja n a  na  czas dłuższy 
do wydzierżawienia lub do sprzedania. Bliższych 

szczegółów udziela właściciel J . D. w Jaśle.

6000mi świadectw
uwieńczona

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorób płucnych 

Już nie ma.
Jedynie pom aga tylko przez J. Pocztę wyrabia­

ny i słynny w świecie groszek cudowny. W edług 
zdania wielu sławnych panów lekarzy i professo- 
rów, jest mój powszechny środek (Sugar Pea) n a j­
lepszym lekiem dla kaszlących I chorych na płu­
c a , gdyż po użyciu tego cukrzanego groszku (na­
zwanego cudownym groszkiem ) z pewnością k a ­
szel usta je , flegma odchodzi i p łuca się wzma­
cniają. — Groszek ten  cukrzany leczy wszelką 
chrypkę i cierpieni i w szyi. Cena pudełka 50 ct.

Zamówienia przyjm uje J. Poczta „ Fabryczny 
Główny Skład" w Wiedniu K arn tnerstrasse  N. 40  
(wchód z Caciliengasse, N. 1).

NafjGalicyę Główny Skład u p. J .  G r o l d -  
w assera w Krakowie na Stradom iu w 
domu Deichesa. 4199(9-12)

Roślinny proszeŁ do zębów
czyści zęby tak, źe skutkiem  codziennego jego użycia nietylko usuw any bywa zwykle nader 
nieprzyjem ny winny kamień , ale także glazura zębów z każdym  dniem coraz bardzićj b ie­
leje i delikatnieje. Cena pudełka 63 cent.

Anaterynowa woda do ust
Dra J. Gr. Popp’a ces. król. nadwornego dentysty

Wiedeń, m iasto Bognergasse, 2

przeciw reumatycznemu bólowi zębów, przeciw zapaleniom, nabrzm ieniu i wrzodom na dzią­
słach, przeciw winnemu kamieniowi i chwianiu się zębów, tudzież przeciw cuchnięciu z ust, 
znajdują się na  składach ‘ ‘ 3946(1-3)'

M0ŹNA NABYĆ:

w Krakowie u  pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem ", SIED LEC K IEG O , J . TRAU- 
CZYNSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona", ERNESTA STOCKMARA F lor SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA L. FE IN - 
TUCHA , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; We Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA a p t.,  p. A. BERLINEKA ap t., p. EH R EN - 
BERGERA aptek., p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL LE R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J . P IE PE SA  apt. — v/ Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupiec. — w Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiec.

M arz zqMw i dentysta
magister A d o l f  Lg IIFBP z Wiednia
m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki ,
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z rana do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod ITr. 9 I n a  I. piętrze naprzeciw han­

dlu pana Karezmarskiego. (4386 7-10).

0
SOBA

w średnim w ieku, poszu­
kuje posady do udzielania 

początków języka  polskie­
go , niem ieckiego, francuskiego, muzyki 
na  fortepianie i robót.

W iadomość w sklepie p. WolańskiĆj 
przy Małym R ynku w Krakowie.

(4397 3-3)

Okólnik.
Ponieważ dzień losowania naznaczony został

stanowczo na 28 Czerwca b. r. Pyrekcya  przeto
widzi się w możności przedłużenia term inu ode­
słania należytości za akcye rozprzedane do 22go 
Czerwca b. r. (4398 2-3)?

Dyrekcya Tow. Przyj. Sztuk Pię­
knych w Krakowie.

Już nie potrzeba frotera!
3

Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego I najtańszego 

zapraw iania wszelkich podłóg.

Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 
od wielu do zaprawiania używanych lakierów  
szczególnie przez to, źe skutkiem  nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta  nabrała  właściwej ciągłości? 
co zapewnia je j trwałość, przeto podłoga n ią za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom , a przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  la t pozostaje pię­
kną. Cena pudełka wraz z objaśnieniem  złr. 
1.30. Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u  
p. Józefa Goldwassera na  Stradomiu w domu p . ; 
Deichesa. 4229(8-12)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Grralichowskiego.


